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ROK V. 


Bi Zaprzestanie działań wojennych 


BB wycofanie wojsk interwencyjnych 


NOWY JORK. 


— Delegacje ZSRR, Ukrainy. Białorusi, Polski i Cze 
chosłowacji przedstawiły komisji po litycznej 


Zgromadzenia Ogólnego 


ONZ wspólny projekt rezolucji w sprawie niezawisłości Korei. 


W projekcie tym czytamy m. 


Biorąc pod uwagę fakt, że praw- 
nie uzasadnione dążenie narodu ko 
reańskiego do utworzenia jednolite- 
go, niezależnego demokratycznego 
państwa koreańskiego nie zostało do 
tąd zrealizowane, 

dążąc do pokojowego uregulowa- 
nia kwestii koreańskiej oraz do przy 
wrócenia pokoju i bezpieczeństwa 


na Dalekim - Wschodzie, 
Zgromadzenie Ogólme zaleca: 


in.: 


strony walczące w Korei ma- 
ją natychmiast przerwać dzia- 
tania wojenne, 
ke rząd USA oraz rządy innych 
państw mają natychmiast wy- 
cofać z Korej swe wojska i w ten 
sposób stworzyć warunki, które by 
zabezpieczyły narodowi koreańskie- 
mu możliwość wprowadzenia w ży- 
cie jego niezaprzeczonego suweren- 
nego prawa do swobodnego rozwią- 
zania swych wewnętrznych proble- 
mów państwowych. 


Strajk powszechny w Austrii 


Robotnicy nie ulękli się 


terroru policji reakcyjnego rządu Figla 


WIEDEŃ. — Zgodnie e uchwałą 
ogólno austriackiej Konferencji 
oząonków rad załogowych, rozpoczął 
się w całej Austrii strajk powszech 
ny — na znak protestu przeciwko 
przeprowadzonej przez rmąd w po- 
rozumieniu v prawicowymi przy* 
wódcami soojalistycznymi — zńacz 
nej podwyżki cen artykułów pierw 
w zeby. 

objął wszystkie najważniej 

An 5. przemysłowe Austrii, 

W Wiedniu zakłady przemysłowe 
zostały unieruchomione, W wie- 
lu dzielnicach Wiednia Kkomunika- 
eja tramwajowa została przerwana. 

Mimo represji policji strajk rozsze 
rza się z godziny na godzinę i obej- 
muje coraz beruh wy pracy. 


WIEDBŃ. — Wiedeń | w ko 
po południu widownią potężnej de- 


Naród radziecki 
wybiera delegatów 


na konferencję pokoju — 


MOSKWA. — Nadchodzące z 
całego Związku Radzieckiego 
sprawozdania z przebiegu kam- 
panii wyboru delegatów na H 
Wszechzwiązkową jesze 
Obrońców Pokoju — składają 
się na imponujący obraz całko- 
witej jednomyślności narodu ra 
dzieckiego, jego niezłomnego dą 
żemią do pokoju i odparcia nik- 
czennych zakusów  podżegaczy 
wojennych, 

Robotnicy, kołchoźniey i inte 
ligencja pracująca — ludzie ra- 
dzieccy, którzy po zwycięskim 
zakończeniu wiełkiej wojny na- 
rodowej zajęli swe miejsca na 
froncie budownictwa pokojowe- 
go — stwierdzają jednomyślnie, 
że nie pozwolą szantażystom ato 
mowym na igranie z wojną. 

Ostrzeżenie to nabiera szcze. 
gólnej wymowy w ustach miesz 
kańców miast dźwigniętych o- 

fiarną pracą narodu radzieckie- 

go z ruin į; zgliszcz wojennych. 


pak 


Wspólna narada 


historyków 
radzieckich i polskich 


W Instytucie Słowianoznawstwa w Mo 
skwie odbyła się wspólna narada dele 
gacji polskich historyków — marksi- 
kierownikiem wydziału Histo- 
rii Partii przy KC PZPR — Daniszew 
skim na czele z historykanu radziecki 
mi, poświęcona zagadnieniom marksi- 
stowsko - leninowskiego oświetlenia hi 
atorii Polska. 


stów z 


|oddźwięk wśród 


monstracji robotniczej. Dziesiątki ty 
sięcy robotników  przemaszerowało 
głównymi ulicami miasta wznosząc 
okrzyki przeciwko nowemu układo- 
wi © podwyżce cen i śpiewając pieś 
ni rewolucyjne, 

Na wypełnionym po brzegi płacu 
ratuszowym odbył się olbrzymi 
wiec. 

Potężna demonstracja robotników 
Wiednia zakończyła się odśpiewa- 
niem Międzynarodówki. 


zapi 


i bezpieczeństwo na 
Pokojowa rezolucja ZSRR, Polski, Ukrainy, Białorusi, 


>| po wycofaniu wojsk obcych 
należy w jak najkrótszym cza 
sie przeprowadzić ogólno - koreań- 
skie wybory do Zgromadzenia Naro 
dowego na zasadzie wolnego wyraże 
nia woli całej ludności Korei, w 
celu utworzenia rządu jednolitego, 
niezawisłego państwa koreańskiego, 
nadzór nad przeprowadzeniem 
wolnych, ogólno - koreańskich 
wyborów do Zgromadzenia Narodo- 
wego winna sprawować komisja 
ONZ, w której bezwzględnie uczest- 
niczyć mają przedstawicięlę państw 
graniczących z Koreą, 5 0 G 


Armia Ludowa 


broni swej ojczyzny 

PEKIN. — Ogłoszony w  Phenja- 
nie 4 października wieczorem komu- 
rikat dowództwa naczelnego koreań- 
skiej Armii Ludowej podaje: 

W rejonie Seulu jednostki Armii 
Ludowej toczą nadal zaciekłe walki 
z wojskami amerykańskimi. 

Usiłując przełamać pozycje jedno- 
stek Armii Ludowej na północ od 
Seulu, wojska amerykańskie dokonu 
ję silnych ataków, lecz oddziały Ar- 
nyi Ludowej utrzymują ważniejsze 
pozycje. W walkach w rejonie Seulu 
w wyniku bohaterskich kontrataków 
wojsk ludowych nięprzyjaciel ponosi 
coraz cięższe straty. Na innych fron 
tach Armia Ludowa prowadzi zacie 
kłe walki z nacierającymi wojskami 
amerykańskimi, zadając im straty. 


+ 


CZWARTER 


i pokój 


łekim Wschodzie 
Czechosłowacji w sprawie Korei 


Rada Ekonomiczno - Społecz- 
na ma niezwłocznie opraco- 
wać — przy udziale przedstawicie- 
li Korei — plany udzielenia narodo 
wi koreańskiemu za pośrednictwem 
ONZ niezbędnej pomocy gospodar- 
czej i technicznej — w celu odbu- 
dowy zdewastowanej przez wojnę 
gospodarki narodowej Korei. 
Fc po utworzeniu rządu ogólno- 
koreańskiego Rada. Bezpieczeń 
stwa ma rozpatrzyć sprawę przyję- 
cia Korei do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. ` 
Pormndto delegacja ZSRR przed- 
stawiła dwa projekty - rezolucji, 
Pierwsza rezolucja przewiduje roz- 
wiązanie komisji koreańskiej ONZ, 
a druga wzywa rząd USA do za- 
przestania bombardowania spokoj- 
nej ludności w Korei. 


Gpłata pocztowa ui ryczałtem s a 
ne a mN interesie 


wszystkich narodów 


Wyrażając niezłomną wolę- pokojly 
wierne swej konsekwentnej i niezmien 
nie pokojowej polityce kraje demokra- 
tyczne — ZSRR. Ukraina, Białoruś, 
Polska i Czechosłowacja przedstawiły 
za pośrednictwem swych delegatów Ko- 
mitetowi  Politycznemu Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ wspólny projekt rezolu 
cji w sprawie niezawisłości Korei. 

Rezolucja zgłoszona obecnie przez 
delegacje krajów demokratycznych ma 
na celu przywrócenie pokoju i bezpie- 
czeństwa na Dalekim Wschodzie w o- 
parciu o zasady ONZ i prawo narodu 
koreańskiego do niepodległego bytu. 
Podstawowym warunkiem dla osiągnię 
cia tego celu jest zaprzestanie działań 
wojennych i wycofanie z Korei wszel- 
kich obcych wojsk. Jest rzeczą aż nadto 
zrozumiałą, że tak długo, jak wojska 
amerykańskie okupować będą chociaż 
bv część terytorium Korei nie može 
być mowy o jakichkolwiek wolnych 
wyborach w tym kraju. 

Agresja amerykańska spowodowała w 
Korei ogromne zniszczenia, Dziesiątki 
miast leżą w gruzach. Gangsterzy ame- 
rykańscy spalili setki tysięcy domów, 
pozbawiając znaczną część ludności da 
chu nad głową i warsztatu pracy. Ko- 
rei należy pomóc w odbudowie potwor 
nych zniszczeń, a pomoc tę powinna jej 
okazać Organizacja Narodów Zjedno= 
czonych. 

Rezolucja zgłoszona przez państwa 
demokratyczne jest programem poko- 
ju, programem, który poprzez pokoja- 
we rozwiązanie konflikta koreańskiego 
zmierza do zlikwidowania napięcia wo- 
jennego na Dalekim Wschodzie i da 


zabezpieczenia niezawisłości _ Korei. 
I dlatego powitana została ona z uzna= 
niem przez wszystkich pokój miłują= 


cych ludzi, którzy w inicjatywie ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Polski i Czechosło* 
wacji widzą rzeczywisty, realny, pro= 
gram pokoju, będący w interesie wszy 
stkich narodów. 


Będziemy zdecydowanie walczyć 


w obronie ojc 


zyzny i pokoju 


Odezwa konferencji bohaterów Chińskiej. Armii Ludowej 


PEKIN — Jak donosi Agencja No- 
wych Chin, uczestnicy konferencji prza 
downików pracy i boliaterów Armii Lu 
dowej zwrócili się do żołnierzy i ofice 
rów Armii Ludowej oraz do mas pracu 


jących w Chinach z odezwą, w której 
czytamy m. in.: 
„Przewodniczący Mao Tse-tung 


Płynie lawina zobowiązań 


Wzmożona 


czci polska klasa robotnicza Wielką Rewolucję i Kongres Pokoju 


WARSZAWA. — Za przykładem robotników kopalń, hut i fabryk idą 
pracownicy rolni i młodzież, podejmując w dalszym ciagu zobowiązania 
dla uczczenia czynem produkcyjnym 38 rocznicy Wielkiej Rewolucji So- 
cjalistycznej i II Światowego Kongresu Pokoju. 


Apel huty „Pokój“ znalazł duży 
robotników huty 
„Batory“, którzy podjęli szereg zo- 
bowiązań wartości ponad 96 miln. zł. 

Do dnia 6 listopada br. stalownia 
huty „Baildon“ da 600 ton ponadpla- 
rowej produkcji. Robotnicy stalowni 
podjęli również kilkanaście zobowią- 
zań indywidualnych, polegających na 
znacznym podniesieniu wydajności 
pracy. Realizując swoje zobowiąza- 
nia, załoga huty „Baildon* przyspo- 
rzy gospodarce narodowej 124 miln. 
zł oszczędności. 

Załoga huty „Będzin“ wykona do- 
datkową produkcję wartości 3 milin. 
zł. M. in. walcownia tej huty wypro 
dukuje w październiku rb. 20 ton 
blachy ponad płan. 


Wicekonsul brytyjski 


uprawiał 
szpiegostwo 


PRAGA. — Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Republiki Czechosło- 
wackiej przesłało do ambasady bry 
tyjskiej w Pradze notę w związku 
z wywwrotową akcją szpiegowską bry 
tyjskiego wicekonsula w Bratysła- 
wie Lawrence Gordon Gaze i jego 
żony Jarmili. 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych jak najkategoryczniej protestu 
je przeciwko szpiegowskiej działal- 
ności wicekonsula brytyjskiego w 
Bratysławie i jego żonie i żąda, by 
w ciągu 48 goczin opuścił on tery- 


itorium Republiki Czechosłowackiej. 


a 
zz" 


Do czynu październikowego przy- 
stąpiłi robotnicy fabryki odezynni- 
ków chemicznych, którzy przekra- 
czając miesięczne zadania produkcyj 
ne o 5 do 10 proc. wygospodarują po 
nad 3 i pół miliona zł oszczędności. 

Robotmiey Państwowej Fabryki 


rac 


Związków Azotowych zaoszczędzą po 

nad 91 miln. zł. Najpoważniejsze po- 

stanowienie powzięła załoga karbi- 

downi, której zobowiązania przynio- 

są przeszło 30 miln. zł oszczędności. 
* * 

Załoga młodzieżowa PPB (KAM), 
która rozpoczęła samodzielnie budo- 
wę szkoły na Mariensztacie w War- 
szawie, postanowiła podnieść wydaj- 
ność pracy przy robotach ziemnych 
do 250 proc. normy. Pozwoli to na 
zaoszczędzenie 9.720 roboczogodzin. 


Rozkwita nowa Warszawa 


Na bioku 3a Marszałkowskiej 


Dzielnicy Mieszkaniowej przystąpio- 


no do betonowania ław fundamento wych. 
Na zdjęciu — betoniarze z grupy Zahkorczyka, wsyrabiającej prze- | sów Uniwersyteckich, ZAMP i Zarze- 


cietnie 270 proc. normy. 


stwierdził, konieczność potężnych sił 
zbrojnych dla obrony kraju i poteżnej 
gospodatkt. W pracy naszej będziemy 
się kierowałi tymi celami, jakie zakre 
éli? przed nami Mao Tse-tung. Należy 
ze wszech sił dążyć do zachowania i 
rozwijania świetnych tradycji Armii Lu 
dowej, należy dążyć do pogłębiania wie 
dzy, wojskowej, należy się uczyć z do= 
świadczeń czołowej armii — Armii Ra- 
dzieckiej, Należy opanować współczesną 
taktykę operacyjną. Siły zbrojne Chin, 
znajdujące się na froncie obrony kra- 
ju, muszą walczyć o wyżwolenie Tai- 
wanu i Tybetu, muszą zdecydowanie 
walczyć w obronie świętej ziemi ojczy- 
stej i pokoju świata”. 


Odezwa wzywa następnie masy pracu 
jące Chin do rozbudowy gospodarki na 
rodowej, do podwyższenia: ilościowego 
i jakościowego poziomu produkcji, do 
zwiększenia dyscypliny pracy, do zmiuej 
szenia kosztów własnych produkcji. 


W 3-cią rocznicę 
utworzenia 


Biura Informacyjnego 


Trzy łata mijają w dniu dzi- 
siejszym od historycznej narady 
przedstawicieli partii komunisty 
cznych i robotniczych, na której 
zapadła decyzja powołania Biu- 
ra Informacyjnego. 

Narady Biura Informacyjnego 
zaostrzyły czujność klasy robot- 
niczej na knowania imperialisty- 
czne. 

Wskazania Biura Informacyj- 
nego. partii komunistycznych i 
robotniczych sa busolą dla re- 
wołucyjnego ruchu robotniczego, 
prowadzącego walkę o pokój, 
wolność i socjalizm. 


Na studia do ZSRR 


wyjechała grupa młodzieży polskiej 


WARSZAWA. — W dniu 3 paź- 
dziernika br. wyjechała z Warszawy 
grupa absolwentów szkół średnich i 
przygotowawczych kursów uniwersy- 
teckich z terenu całej Polski, udając 
się na studia wyższe do Związku Ra 
dzieckiego. 

Odjeżdżającą młodzież żegnali na 
dworcu przedstawiciel KC PZPR, 
Min. Szkół Wyższych i Nauki, To- 
warzystwa Przygotowawczych Kur- 


:szenia Studentów Polskich 


STR. 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY:" 


W „Zachodnich Niemczech rządzi terror 


siadarnei Hitlera 


Naród niemiecki nie chce umierać w obronie dolara 


Dusseldorf, w październiku. 


Nowa fala terroru i politycz- 
nych prześladowań przepływa o- 
becnie przez Zachodnie Niemcy. 
Napotykając na opór ludności 
przeciwko remilitaryzacji, odwe- 
towcy z tzw. rządu Adenauera, 
działając zgodnie z dyrektywa- 
mi Wall-Street, dopuszczają się 
obecnie jaskrawych aktów gwał- 
tv i przemocy wobec bojowników 
o pokój i zwolenników jedności 
Niemiec. © 

Nawet mieszczańska „Stuttgar- 
ter Zeitung”, jak zresztą i inne 
gazety tego kierunku, które nie 
zatraciły jeszcze zdrowego roz- 
sądku, pisze jasno. iż „rząd Ade- 
nauera nie ma żadnych pełnomoc 
mictw do remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, ponieważ większość 
Niemców ją odrzuca“. 

Stanowisko to znane jest oczy- 
wiście nie tylko klice Adenauera, 
ale przede wszystkim satrapie 
Wall-Street w Trizonii, „komisa- 
rzowi* Mac Cloy'owi. Ponieważ 
trudno jest zmienić nastawienie 
społeczeństwa niemieckiego „par” 


(korespondencja własna) 


lamentarnymi* metodami, Mac 
Cloy chwyta się innych środków. 

Na poufnej konferencji w Bonn 
— jak podaje „Neues Deutsch- 
land“ — Mac Cloy zażądał od A- 
denauera, aby „przekonał* Niem- 
ców, iż trudno będzie uniknąć sy- 
tuacji, w której „Niemcy będą 
strzelały do Niemców”, Skutki tej 
konferencji w Bonn nie dały dłu- 
go na siebie czekać. W ślad za nią 
poszły brutalne represje przeciw- 
ko komunistom i demokratom w 
Zachodnich Niemczech: Jaskra- 
wym i niesłychanym dowodem 
gwałtu było zajęcie przez brytyj- 
ską policję wojskową nowego gma 
chu KPD (Komunistyczna Partia 
Zachodnich Niemiec) w Duessel- 
dorfie, który był centralnym dor 
mem partyjnym w Trizonii (dom 
partyjny im. Thaelmanna). Gmach 
ten budowany z drobnych skła* 
dek, po 5 latach budowy, właśnie 
w tych dniach oddany został do 
dyspozycji centralnych władz 
KPD. 


Robotnicy na urlopie 


KURAGIS Z. 


Około 70 procent kuracjuszy przebywających w Kudowie stanowią pracownicy 


fizyczni. — Na zdj.: — hall Domu Zdrojowego „Polonia“. 


Od lewej: Józef 


Kuch z Ostrowia Mazowieckiego, Henryk Woźniak, robotnik fabryki sztuczne- 
go jedwabiu w Tomaszowie Mazowieckim, Franciszka Kot, małorolna ze wsi 


Łysołaje woj, lubelskiego, Bronisław Szumiński, robotnik z Kwidzynia oraz 
Józef Resko, robotnik PZGS w Łomży. 


Zabierając dom imienia Thael- 
manna, komisarz brytyjski, gen. 
Bishop wyjaśnił prowokacyjnie, 
że „gmach ten potrzebny jest na 
koszary dla nowych, dodatkowych 
kontyngentów wojsk  okupacyj- 
nych, które mają przybyć z An- 
glii*. Podobnie uczynił Hitler 17 
lat temu, kiedy jego SA i SS za- 
jely domy partyjne w całych 
Niemczech na koszary dla Wehr- 
machtu, a dom Karola Liebknech 
ta w Berlinie przeznaczono dla 
SS. Takich analogii mamy teraz 
zresztą więcej. 

Na rozkaz Adenauera. parla- 
ment krajowy w Nadrenii przyjął 
hitlerowską rezolucję o rozwiąza- 
niu frakcjy parlamentarnej KPD 
w Duesseldorfie: Wielu posłów 
KPD zarówno do „parlamentu w 
Bonn, jak i w parlamentach kra- 
jowych wykluczonych jest na wie 
le miesięcy z udziału w obradach, 
względnie przebywa w więzieniu. 
Za Maxem Reimannem wysyła się 
już listy gończe. 


Opór narodu hiemieckiego wo” 
bec planów remilitaryzacjj Trizo- 
nii wzrasta, Dlatego też Mac Cloy 
domaga się od Adenauera przygo- 
towań do wojny domowej, dlate- 
go coraz częściej Bonn chwyta się 
hitlerowskich środków walki z 
przeciwnikami, dlatego cała nie” 
nawiść kieruje się jak przed laty 
przeciwko KPD, jako organizator 
ki i przodowniczki niemieckiej de- 
mokracjj w walce z reakcją i mi- 
litaryzmem. 


Dziennik „Neues Deutschland" 
pisze, że „naród niemiecki z grozą 
myśli o tym, że podział Niemiec 
może doprowadzić do tego, iż. bra* 
cia. ojcowie.j synowie na amery- 
kańsk| rozkaz będą się wzajem- 
nie mordować, To jest jeden z po- 
wodów, dla których remilitaryza” 
cja napotyka ma coraz większy 
opór, obejmujący coraz szersze 
kręgi społeczeństwa w Zachod- 
nich Niemczech". 


Dla nastrojów młodzieży nie- 
mieckiej charakterystyczne są wy 


powiedzi pisma „Ohne uns“ („Bez 
nas“), które ukazuje się w Norym 
berdze: „Bez młodzieży w Zachod 
nich Niemczech nie będą mogli 
zrobić wojny, podobnie jak fabry 
kant samochodów nie może pro- 
dukować, gdy robotnicy strajku“ 
ją. I dlatego wołamy do całego 
narodu w Zachodnich Niemczech: 
„Bez nas!“ ; 

To stanowisko coraz znaczniej- 
szej części społeczeństwa niemiec- 
kiego na Zachodzie jest powodem 
furii zaprzedanej Wall-Street kli- 
ce Adenauera i Schumachera! 
„Ale nie wrócą już dni 1933 roku 
— pisze „Neues Deutschland". 
Dziś przeważająca część narodu 
niemieckiego nie chce umierać w 
obronie dolara. Domaga się ona 
dlatego zjednoczenia Niemiec i 


wycofania wojsk okupacyjnych | 


po zawarciu traktatu pokojowego 
z Niemcami". 


Marian Podkowiński. 


Nr 274 


LESZEK RATAJCZYK, Tuszyn last 
Fakt, że w 1946 roku należał Pan do 
rezerwy Ochotniczej Straży Ogniowej, 
nie jest dostateczną podstawą, aby za 
ańgażowano Pana obecnie do tego ro- 
dzaju służby, tymbardziej, że jest 
Pan z zawodu krawcem. Postaramy się 
Panu pomóc i prosimy o dokładny 
adres. 
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BOLESŁAW ADAMSKI: Jak nas po- 
informowano w Gazowni—dom przy 
uł. Kilińskiego Nr. 183 nie posiada in- 
stalacji, wobec tego nie można go 
przyłączyć do sieci, Gazownia tego 
rodzaju prac nie przeprowadza. Ad- 
ministracja domu powinna się zwrócić 
w tej sprawie do odpowiedniego 
przedsiębiorstwa i dopiero wtedy, gdy 
instalacja będzie gotowa, można się 
zgłosić do Gazowni o wstawienie ga- 
zomierzy į przyłączenia domu do sieci, 

* « * 


R. KACZMAREK: Za uprzejme 
słowa dziękujemy. Chętnie skorzy= 
stamy z wiadomości, które ilustro- 
wać Będą interesujące przejawy ży- 
cia. szym 

ANNA  RADZIEJEWSKA:  Krwio- 
dawca może się poinformować o bliż- 
szych szczegółach w Instytucie Prze 
taczania Krwi — ulica Armii Ludo 
wej Nr. 28, dokąd radzimy się zgłosić. 


s g «» 
ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK: Nade- 


słana nowelka nie nadaje się do dru- 
ku w naszym piśmie. 


Młodzieżowe sklepy PSS-u 


Lobowiazania „Powszechnej“ 


ku czci Wielkiej Rewolucji i Kongresu Pokoju 


Do dnia 7 listopada rb. Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 
uruchomi sześć nowych sklepów, któ 
rych obsadę — od sprzedawcy do 
kierownika — stanowić będą wyłą- 
cznie ZMP-owcy. 

Uchwała ta zapadła na wczoraj- 
szym zebraniu ogółu pracowników 
PSS, na którym powzięto szereg bar 
dzo poważnych zobowiązań dla ucz 
czenia 33 rocznicy Rewolucji Pa- 
ździernikowej oraz II Światowego 
Komgresu Pokoju. 

Roczny plan produkcji, który w 
ramach zobowiązań długofalowych 
miał być wykonany do dnia 30 listo 
pada rb, pracownicy  „Powszech- 
nej“ zobowiązali się wykonać przed- 
terminowo do dnia 7 listopada z 
nadwyżką 120 milionów złotych. 

Tak samo o przeszło 3 tygodnie 
postanowiono przyśpieszyć wykona- 
nie planu rocznego zakładów zbioro- 


wego żywienia z nadwyżką 50 milio 
nów złotych, 

Następne zobowiązania dotyczą: 
wykonania do 7 listopada planu o- 
brotu towarami przemysłowymi i 
przekroczenie go o 800 milionów zło 
tych, przyśpieszenie cyklu obrotu 
towarami o 1 dzień-w stosunku do I 
półrocza, dzięki czemu zwolni się 
102 miliony zł. i przyśpieszy obieg 
środków obrotowych. 

Plan roczny obrotu towarowego, 
który miał być wykonany do 30 listo 
pada, pracownicy PSS zobowiązali 
się wykonać o 15 dni wcześniej, tj. 
do 15 listopada i wypracować ponad 
plan do końca rb. 4 i pół miliarda 
złotych. 

Jednocześnie pracownicy PSS po- 
stanowili wezwać wszystkie spół- 
dzielnie w kraju do powzięcia po- 
dobnych zobowiązań ku czci Wiel- 
kiej Rewolucji i Kongresu Pokoju. 


Codzienna nomelka „kspressu'* 


DZIEJE 


W przeddzień ślubu poprosiła panna 
Mary swojego narzeczonego Wilsona, aże- 
by opowiedział jej szczerze o swoim do- 
tychczasowym życiu, 

— Dobrze — odparł pan Wilson 
opowiem ci wszystko bardzo szczegóło- 
wo. Urodziłem się w Kanadzie. Ojciec 
mój zarabiał, jak mógł na nasze utrzy- 
manie. W tej całej części Kanady nie ma 
ani jednego bogatego człowieka, który by 
do dzisiejszego dnia nie wspominał mo- 
jego drogiego tatusia i jego bandy... Na- 
padając na bogatych farmerów, miał on 
całkiem niezłe dochody. Kiedy skończy- 
łem cztery lata ojciec, ażeby sprawić mi 
miłą imieninową niespodziankę, pozwolił 
mi przyglądać się z daleka ceremoniom, 
wśród jakich operował on nad brzegiem 
pięknego jeziora przejeżdżających kup- 
ców... Dobry tatuś obiecał mi, że za rok 
weźmie mnie znowu ze sobą, niestety jed 
nak aresztowano go i skazano na dziesięć 
lat więzienia. 

Po jego uwięzieniu matka postano- 
wiła przenieść się do miasta, W związku 
z tym uplanowała sobie, że sprzeda na- 
sze gospodarstwo, Ponieważ jednak da- 
wano jej za nie zbyt małą sumę, moja 
matula ubezpieczyła dom i gospodarstwo. 

Miałem wtedy właśnie lat sześć — kie- 
dy powiedziała do mnie: 

+— Drogi chłopcze, jesteś bardzo mądry 
i sprytny. Zawsze marzyłeś o tym, że- 
by zobaczyć wielki pożar! Oto masz pięć 
pudełek zapałek, a jeśli ci to sprawi 
przyjemność podpal szopę i stodołę... Tyl- 
ko pamiętaj, jeślibyś pisnął o tym komuś 
choćby jedno słówko, tatko po powrocie 


Jarosław Hašek 


ŻYCIA 


z więzienia zakatrupi cię, 
Thory'ego. 

Nie dałem sobie tego powtarzać dwa 
razy i odpaliłem farmę. Wypłacona 
nam potem 60 tysięcy dolarów, a mama 
w nagrodę za mój spryt, kupiła mi biblię, 
oprawioną w skórę wodza Siouxów. Tak 
przynajmniej twierdził handlarz. ale oka 
zało się potem, że ta historia ze skórą 
ludzką była bluffem... 

Matka moja, przyjechała .do Nowego 
Yorku, postanowiła założyć wielki cyrk 
z występami prawdziwych Indian. 


Na ogłoszenie, jakie umieściła w ga- 
zetach, zgłosiło się około 30 czerwono- 
skórych, a między innymi wódz Siouxów, 
Godadlasko. 

Matka moja zakochała się w przystoj- 
nym Indianinie, w rezultacie czego mia- 
łem nowych braciszków: dwa piękne 
bliźnięta, o delikatnej, brązowej skórze. 
Karmiła je murzynka. Ojciec moich no- 
wych braciszków zakochał się w czarnej 
mamce i uciekł razem z nią na zachód, 
przez co matka moja poniosła jako właś- 
cicielka cyrku poważne straty. Oskarżony 
o zerwanie umowy Godadlasko został 
aresztowany, a matka moja w czasie kon 
frontacji, obrażona na niego za jakieś 
zbyt mocne słowo, nie panując nad sobą, 
wyciągnęła rewolwer i zastrzeliła go. 

Naturalnie sąd przysięgłych uniewinnił 
ją, a cyrk mojej matki stał się odtąd 
miejscem rendez vous całej elity Nowego 
Yorku. Clou programu cyrkowego by- 
łem ja, ponieważ to ja, 9-letni chłopiec, 
podczas rozprawy przeciwko mojej mat- 
ce, zawołałem głośno, że jeśli sąd ją za- 


jak murzyna 


sądzi, powystrzelam wszystkich przysię- 
głych. 

— Ach, jest pan niezrównany. panie 
Wilson! — zawołała panna Mary, on zaś 
ciągnął dalej: 

— Kiedy miałem dziesięć lat, ukra- 
dłem w domu 10 tysięcy dolarów i ucie- 
kłem z domu wraz z pewna 9-letnią 
dziewczynką. Zrobiliśmy wspólne tournee 
po kraju, aż wreszcie za Oldebay kilku 
opryszków zauważyło, że zmieniam stu 
dolarowy banknot. Wówczas napadli na 
nas, zrabowali nam pieniądze i wrzucili 
do rzeki. Dziewczynka utonęła, ja jednak 
mimo rozbitej głowy wypłynałem z rze- 
ki i już wieczorem dotarłem do pewnej 
miejscowości, gdzie pastorowi, "który 
mnie przyjął, ukradłem cały jego kapita- 
lik, poczem uciekłem do Chicago. 

— 0, jaka jestem szczęśliwa, panie 
Wilson, że będę pańską małżonką! — 
entuzjazmowała się Mary. 

— Mając 12 lat byłem pucybutem, a w 
13-tym roku stanąłem przed sadem przy- 
sięgłych za to, że zakochawszy się w pew 
nym uroczym podlotku, postrzeliłem swo- 
jego rywala, też pucybuta, ponieważ 
chciał mi odbić klientkę. Sąd uniewinnił 
mnie również i tym razem. Wnet potem 
okradłem pewnego bogacza, który chciał 
mnie adoptować i uciekłem do San Fran- 
cisko. Tu zakontraktowałem sie na sta- 
tek handlowy, przewożący kontrabandę. 
Kiedy statek ten wysadzono w powietrze, 
przyjąłem u pewnego farmera, posiadają- 
cego wielką stadninę, posadę pastucha. 
Pewnego dnia pognałem całe jego stado, 
liczące 120 sztuk, do miasta I sprzedałem 
rzeźnikowi... 

— Najdroższy Wilsonie! — entuzjazmo 
wała się Mary. — Zawsze marzyłam o ta- 
kim człowieku, jak pan! 

— Potem  handlowałem _ strzelbami, 
wódką, biblią i książkami do nabożeń- 


stwa. Mając 17 lat byłem kaznodzieją 
pewnej sekty religijnej, a Indianie, któ- 
rych nawracałem, bardzo mnie szano- 
wali, tym więcej, że mojego konkurenta, 
innego kaznodzieję, który robił jeszcze 
większe interesy, niż ja, kazałem oskal- 
pować. Potem próbowałem różnych in- 
nych zawodów, zabiłem 5 ludzi. obrabo= 
wałem dwa banki, a teraz jako współ- 
właściciel domu handlowego Wilson i 
Spółka zapytuję panią, miss Mary, co 
pani o mnie myśli? 

— Co mam powiedzieć na to? — od- 
parła miss Mary. — Jestem bardzo boga- 
ta, a marzyłam zawsze o tym, żeby zna- 
leźć takiego niepospolitego człowieka, 
jak pan! Bardzo mi się pan spodobał i go- 
towa jestem złączyć swoje życie z pań- 
skim. 

— A więc jutro o 1l-ej przed połud- 
niem odbędzie się nasz ślub! Do widze- 
nia, Mary! — powiedział, żegnając ją 
pan Wilson. 

Po jego wyjściu Mary zauważyła leżą- 
cą na ziemi książkę, która widocznie 
wypadła mu z kieszeni. Jej tytuł brzmiał: 
„Jak postępować, ażeby młoda amery- 
kańska dziewczyna pokochała ciebie!“ 
A pierwsze zdanie, podkreślone w książ- 
ce było: „Każda młoda Amerykanka da 
się złapać na romantyczną opowieść... 

«Nazajutrz rano pan Wilson otrzymał 
następujący telegram: „Nedzny  oszu- 
ście! Zasięgnąłem o panu informacji i 
dowiedziałem się, że nie popełniłeś żad- 
nego z tych pięknych czynów, jakimi się 
pan chełpił, że nikogo nie zabił i nie 


okradł i że jest pan synem całkiem pró- 
zaicznego obywatela Charlesa Wilsona. 
Okłamałeś mnie, nikczemniku! Nie poka- 
zuj mi się już więcej na oczy! Między 
nami wszystko skończone!” | 
tWolny przekład M.) 


SZEF: — Gdzie jest Hipek? Dostanie 
zaraz pilną pracę! 

WICEK: — Hipek nie przyszedł! 

SZEF; — Dowiedzcie się o niego! 


HIPEK: 


Hallo! Hallot... 


—  Żasiedziałem 
knajpie, a teraz ciemno i drzwi 3 
nie mogę... Zapukam chyba do sąsiadki... 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


sie w tej] WICEK: — Wal 


WAĄCEK: — Nie 
on się podziewa?... 


znaleźć |o niego dowiedzieć... 


mocno! Szef kazał się 
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HIPEK: — Daj pan spokój, panie Fra- 
nuś! Piliśmy co prawda braterstwo, ale 


ma go w domu! Gdzież |tak ciągle się całować, to nie ma sen- 


su.. 


Uwaga, medycy! Zmiany w komunikacji tramwajowej 


Wzywa się wszystkich studentów 
Akademii Medycznej Wydziału Le- 
karskiego IV i V roku (obecnego) 
do stawienia się w dniu 5 paździer- 
nika br. o godz. 17 w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 48 (poprzeczna © 
ficyna, .I[ piętro). Sprawa bardzo 
pilna. 

Dyrekcja Akademii Medycznej 
w Łodzi 


Oprawki 
do okularów 


będziemy produkowali 


w kraju 

W najbliższym 
rzu rozpocznie 
nowowybudowana wielka 
mas plastycznnych. 

Będziemy produkować w kraju o- 
prawki do kułarów, galanterię dam 
ską i różne przedmioty domowego 
użytku. 


czasie na Pomo- 
masową produkcję 
fabryka 


Odei 


oY 


l n 
Pierwszy tramwaj pojedzie Al. Kościuszki 7 listopada rh. 


w Alejach 
Kościuszki dobiegają końca. Dnia T listopada przejedzie tędy 
pierwszy tramwaj. Tym samym miasto uzyska jeszcze jedną 
u. są linię, 


Prace nad układaniem torów na ul. żwirki i 


Włączenie jej do sieci MZK 
spowoduje w komunikacji tram- 
wajowej miasta szereg zmian, 
które mają na celu głównie od- 
ciążenie ul. Piotrkowskiej. , W 
pierwszej fazie przerzuci się z 
niej trzy linie, a mianowicie, 
„trójkę“, „siódemkę“ i „jede- 
hastkę*. i 

Po T listopada wszystkie te 
linie nie beda już biegły wzdłuż 
całej Piotrkowskiej, lecz wpad- 
ną w Żwirki i Aleje Kościuszki, 
a potem pójdą już swoją dalszą 
trasą. 


Zakazu sprzedaży wódki 


w dni wypłat, soboty i niedziele domaga się 
Komitet do Walki z Alkoholizmem 


W łódzkiej ORZZ odbyło się 
wczoraj posiedzenie Wojewódz- 
kiego Społecznego Komitetu do 
Walki z Alkoholizmem. -_ 

Po złożeniu sprawozdania z 
dotychczasowej działalności 
omówiono plany na najbliższą 
przyszłość. 

Między innymi zaprojektowa- 
no utworzyć przy wszystkich 
zakładach pracy zatrudniają- 
cych ponad 50 osób oraz w gmi- 
mach i gromadach wiejskich 
społeczne komitety, których żar 
daniem będzie prowadzenie 
akcji profilaktycznej wśród 82e- 
rokich rzesz społeczeństwa. 

Poza tym będzie się dążyć do 
spopularyzowania zabaw bezal- 
koholowych. i 

Przedmictem obrad była rów- 
nież sprawa zakazu sprzedaży 
alkoholu w dni wypłat zarob- 
ków mracowniczych oraz w 8o- 
NET" FE NY DWT" OFE GLERZZÓ Z PRACZE 


iaraa 


Henryk Heine przyjął kiedyś wy- 
zwanie na pojedynek. W dniu spot 
kania padał ulewny deszcz, Idąc po 
błocie na wyznaczońe miejsce znako 
mity poeta powiedział dò towarzyśż 
cych mu przyjaciół: 

— Jak widzicie, moi kochani, drogi 
honoru są Czasem bardzo brudne... 
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Znakomity malarz Renoir żyskał sł 
wę dopiero w późnej starości. Gd 
w ówym cząsie poczęli nachodzió go 
handlarze, oliarując dość znaczne su 
my za jego obrazy, Renoir rzekł: 

— Zapóźno!... Teraz dajecie mi 
befsztyk do jedzenia, gdy nie mam 
fuż zebów? 


boty i niedziele. W czasie dysku 
sji podkreślono, że poza społecz 
nymi komitetami w akcji zwal- 
czamia sprzedaży alkoholu w 
wymienione dni winny wziąć 
udział również władze bezpie- 
czeństwa. Odpowiednie wnioski 
w tej sprawie przekaże się wła- 
dzom nadrzędnym. (j) 


T tak „trójka“ pobiegnie Za- 
chodnią i Obrońców Stalingra- 
du na Nowe Złotno, „stódem- 
ka“ skręci w Legionów, a „je- 
denastka' kursować będzie Za- 
chodnią, Stodólnianą, Masarską 
do Zgierskiej na Julianów. _ 

Zmiany te nie tylko odciążą 
Piotrkowską, lecz także pozwo- 
lą na zlikwidowanie szkodliwe- 
go dla naszej komunikacji 
tramwajowej „korka“ na Placu 
Wolności, zwłaszcza, że i trasa 
linii. podmiejskich będzie się 
różniła od teraźniejszej. 

Tramwaje  ozórkowskie i 
zgierskie na przykład będą szły 
Masarską, aż do pętlicy obok 
gmachu Urzędu Wojewódzkie- 
go. Tam też wyznaczono krań- 
cówkę dla linii lutomierskiej, 
której tramwaje będą dojeżdża- 

ły do Ogrodowej przez ulice 
Obrońców Stalingradu i Za- 
chodnią. Na razie jeszcze Plac 
Wolności będą objeżdżały tyl- 
ko tramwaje z Aleksandrowa, 
ale i one w przyszłym roku zo- 
staną skierowane na pętlicę. 
Dalsze zmiany wprowądzi się 
w przyszłym roku w związku z 
projektowaną rozbudową czte- 
| rech węzłów, a mianowicie, wg- 


Niechaj to będzie sygnałem ostrzegawczym 


„Potok” sie spóźnił 


Brak rąk do pracy powodem zahamowania robót 
Trzeba usprawnić akcję werkunkową na budowie 


Ostatni spośród czterech bu- 


dynków, wchodzących w skład 
„potoku“ na Starym Mieście, 
„Spóźnił się". Zamiast na 1-go 
zostanie on wykończony 15 paź- 
dziernika. Jakie są przyczyny 
niedotrzymania terminu ustalo- 
nego harmonogramem? 


Majster Kukuła stracił już wia- 
rę w swoje siły. Od kilku tygod- 
ni alarmuje i prosi kierownietwo 
o przydzielenie mu kilkunastu 
niewykwalifikowanych robotni- 
ków. Niestety bez skutku, a ra- 
czej ze skutkiem odwrotnym. 
Stan i tak już szczupłej załogi 
PPB, pracującej przy budowie 
osiedla ZOR-u na Starym Mieś- 
cie, w ostatnich tygodniach jesz- 
cze się zmniejszył. 

Trudno ustalić kto bezpośred- 


nio ponosi za to wine. Faktem 
jest jednak, że dyrektor PPB nie 
może sobie dać rady. Odpływ 
sił roboczych, który trwa już od 
kilku miesięcy, nie został do tej 
pory zahamowany. 

Na „potokowcu* wytworzyła 
się taka Sytuacja, że pracują 
sami fachowcy — murarze, cie- 
śle, betoniarze itp. Nie ma na- 
tomiast ludzi dla obsługi tran- 
sportu wewnętrznego, brak jest 
pomocników i sił niewykwalifi- 
kowanych. I to odbija się po- 
ważnie na organizacji robót. 

Pisaliśmy już o tym przed kil- 
ku tygodniami i staraliśmy się 
zanalizować przyczyny tego zja- 
wiska. Sprawa ta była też te- 
matem obrad Prezydium Rady 
Narodowej, które odbyło się w 
pierwszych dniach września. 


ażamy Piotrkowską PR 


11“ wycofane będą z głównej arterii miasta 


zła na rogu Limanowskiego 
Stodolnianej, przy pętlicy, 

rogu Franciszkańskiej oraz 
mzedłużeniu Narutowicza 

Legionów ù Daszyńskiego 

Andrzeja. 

Dzięki temu „dziewiątka* ja- 
dąc z Daszyńskiego przetnie 
Piotrkowską i wjedzie w An- 
drzeja, a potem Gdańską do 
Obrońców Stalingradu na Zdro- 
wie. „Dwunastka“ i „dziewięt- 
nastka“ również przetną Piotr- 
kowską i przez ul. Legionów i 
Gdańską pojadą na Dworzec 
Kaliski, , 

Od północnej strony zmieni 
się trasę „ósemki“, „piątki! i 
„szesnastki. Pierwsza z nich 
biec będzie Stodolnianą, Obroń- 
ców Stalingradu i Gdańską na 
Dworzec Kaliski, dwie pozosta- 
łe natomiast pobiegną Stodol- 
nianą, Ogrodową, Franciszkań- 
ską, Kilińskiego na Chojny 
(„5“) lub do kolei obwodowej 
(„16“). (kł) 
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Górą, kolejarze! 
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Zaloga ob, Pięty z parowozu PT 47-17 
— DOKP Poznań, wzorując się na pra- 
cy maszynistów radzieckich, przejecha 
ła bez płókania kotłów i napraw okre= 
sowych 200 tys. km. oraz zwiększyła 
przebieg dobowy z 385 do 704 km, 
przewożąc 191.200 ton brutto. 


| Na zdj;:-ob. Pięta wraz z załogą obok 


swego parowozu na dworcu kolejowym 
w Poznaniu. 
| o o zd a ŘŘ 


Kwaterunek w nowym lokalu 


Oddział Kwałteruńnkowy przy DRN 
Łódź—Śródmieście zmienia lokal. 

Obecnie Kwaferunek będzie się 
mieścił przy ul. Kościuszki I w pra= 
wej oficynie na trzecim piętrze, 
Tam prawdopodobnie znajdzie po- 
mieszczenie Komisja Lokalowa. (j) 


Cudze palicie, bo swoich nie macie.: 


Niedzielne kłopoty łodzian 


Sklepy tytoniowe MHD powinny być czynne przez cały tydzień 


Najgorszym dniem palacza 
niewątpliwie niedziela. Zwykle 


jest | nie można w mieście dostać papie- 
bo- | rosów. Kto więc nie zaopatrzy się 


wiem po południu czy wieczorem | w nie rano, musi znosić „katusze“, 


Wskazywaliśmy na niedostate- 
czną opiekę nad robotnikami 
szczególnie zamiejscowymi, brak 
akcji uświadamiającej i kursów 
szkoleniowych, które dały by 
robotnikom możliwości awansu, 
a przez to związały ich z miej- 
scem pracy. 


Do tej pory jednak nie zrobio- 
no prawie nic, żeby te braki usu 
nąć. Werbunek świeżych sił ro- 
boczych nie pokrywa nawet ubyt 
ku. Niedotrzymywanie terminu 
zakończenia budowy „potokow- 
ca“ jest sygnałem  ostrzegaw- 
czym. Jeśli nie zwiększy się za- 
łóg na budowach. to i inne robo- 
ty mogą się przeciągnąć poważ- 
nie. 

Zło trzebą 
tego dojdzie! 


usunąć zanim do 
G) 


jeśli go nie poratują znajomi przez 
odstąpienie kilku „Moonych* czy 
„Górników, 

Dużo w tym winy kioskarzy, któ- 
rzy przed niedzielą nie pobierają z 
hurtowni całego asortymentu pa- 
pierosów. Ograniczają się jedynie 
do sprzedaży pozostałych paczek, 
przeważnie „Nysa“, a więc papiero 
sów nie cieszących się zbytnim po- 
wodzeniem. A co jeszcze gorsze — 
po prostu zamykają w niedzielę 
swoje budki i wtedy rób co chcesz, 
a papierosów nigdzie mie znajdziesz. 

Cierpią na tym klienci, którzy 
przecież w niedzielg palą tak samo, 
jak każdego innego dnia. 

A przecież mamy w Łodzi rów= 
nież sklepy tytoniowe. Placówki te 
jednak zamknięte są w niedzielę na 
cztery spusty. Wydaje się, że MHD 
powinien jak najszybciej pomyśleć 
o tych kłopotach łodzian i wprowa 
dżić w swych sklepach niedzielną 
sprzedaż papierosów. 

Zyskałby sobie przez to całkowi- 
tą sympatię pokrzywdzonych do tej 
pory palaczy... (ks) 


W okresie rozpoczętego w dn. 1 
bm. Tygodnia Radiofonizacji Kraju 
w szkołach i świetlicach Łodzi i woj. 
łódzkiego odbywać się będą okolicz= 
nościowe pogadanki i prelekcje. 

Na zakończenie Tygodnia zespół 
artystyczny Polskiego Radia w Ło- 
dzi wystąpi z audycją słowńo-mu- 
zyczną, przeznaczoną dla łódzkich 
nrzodowników pracy. 


-Á 


- 


STR. 4 
Finaliści 
turnieju ŁOŻTS 


dia niesłowarzyszonych 


stowarzyszonych wyłoniono już finali 
slów, Są nimi Szymczak i Jaszczak, 
Spotkanie finałowe rozegrają oni w po 
niedziałek o godz. 17 w lokalu ZKS 
Spójnia ul. Więckowskiego 32. 
Wczoraj odbyły się również spotka- 
nia finałowe drużyn klasy B, które wal 


Udany starć 


. 
W turnieju tenisa stołowego dla "R 


wzięły udział w zawodach lekkoatletycznych O.R.Z.Z. 
Pierwsze miejsce zajęło Z. S$. Włókniarz 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


zarządu klubu 
pośtbygcone kryty 
działalnoś 


Udbyło się zebranie 
WZKA. Łodzunika, 
cznej ocenie dotychczasowe 
ci klubu. 


Jedną z najważniejszych śp 
ty wybory v-prezesa kulturalne da 
towego oruz uchwała o pow ołaniw da 
życia na terenie klubu Koła ZMP, 


cka ol maani du) kiły SA: Tka i Zorganizowane przez Radę Kultury | czątek i to wystarczy, dowodzi ona | mowe (Unia) 43 pkt. 4) Ogniwo Ko-| Wrugą teuing uchucałą powziętą jest 
stępujące wymki: Budowlani (Łódh) | CaS] E Sportu przy ORZZ pierw-|bowiem. że praca ruszyła tutaj na-|ło Nr. 131 — 42 pkt. 5) Zakłady im. | bezwzględne usuwanie z klubu tych 
—. MWiókniars (Pab anta 9:0 alkon |e zawody lekkoatletyczne dla Kół|przód. Pozostałe Zrzeszenia były | Strzelczyka (Stal) — 39 pkt. 6) Gimn. |cstonków, którzy nadużywają alkoholu 
„e 4 Łodownka e Ogiiwo Ued Sportowych okazały | się bardzo mniej licznie reprezentowane: Związ.| Bawełniane (Włókniarz). Jak więcjna terenie klubu lub boiska, względ- 
ig, 3 sE astin? DORA: z jednej pasare zyć: PORE 7 zaa! widzimy w prarwere] ai Izy nie poza klubem. Fladze alkohalizmiue 

; k ; i T. strony bowiem ożywiły one życiej|— 2, Kolejarz — k Unia — gni- | miejsca zajmują Koła Sportowe naie- wypowiedziano zdecydowaną walke, 
ai ya Babe sportowe w kołach przy zakładach | wo — 5, _ |żące do ZS Włókniarz. Jasno też postawiono sprawę dyscypli 
Henzel Finały SERW > „ZAK :|pracy, a z diugiej wykazały jak też Odpowiednikiem liczby startują- Najlepiej wypadli lekkoatleci szkolny klubowej, która dotychczas nie sta 

e. | y rozgrywano syste- |te koła pracują. cych Kół jest ilość punktów zdoby= | nych kół sportowych, dużo więcej 


mem każdy z każdym. Poziom zada- 
walający. | 


Słusznie postąpiono, 
właśnie lekką atletykę. 
wą dyscyplinę sportu. 


tych przez 


że wybrano 
I tak: Włókniarz 


tę podstawo- 


poszczególne Zrzeszenia, 


52, Unia — 46, Budowlani — 11, Spój 


zaawansowani technicznie, 


— 246, Ogniwo —|stali uczestnicy turnieju. 


niż pozo- 


Wśród startujących widać było nie- 


ła na należytym poziomie, Brak dyscy 
pltny cechuje przede wszystkim pilka 
rzy i na nich w pierwszym rzędzie po 
stunowiońo zwrócić uwagę, 


WIEAWEEW impreza ta zakrojona była na' skałę | nia — 5, a Stal i Związkowiec — po | kiedy surowy jeszcze materiał. ale] Następne zebranie będzie poświęcone 
— wojewódzką, ¿ale dotychczas brak 1.  Punktowano pierwszych sześć] ci Sportowcy Z nawiązką nadrabiali] krytyce pracy samego zarządu, gdyż 

Nowy — „BOHATEROWIE DNIA dokładnych danych z terenu. Wia- miejsc zajętych przez zawodników. |swe braki wielkim zapałem Zawody jak dotąd praca szła nieszczególnie 
POWSZEDNIEGO"* — 19.15 domo jedynie, iż zawody takie odby- Najbardziej zaawansowanym w lek |dały im wiele możliwości do nauki, í ġo niektórzy członkowie zarządu nied 


Im. Stefana Jaracza — godz: 15 — 
„WIECZÓR TRZECH KRÓLI* Szeks- 
pira, — godz. 19.15 „SPRAWA PAWŁA 
ESZTERAGA*. 


Osa; — „ŚLUBY 


wiaty 


MURARSKIE" 


|= mser NL wane zm z 


Powszechny — „NIEMCY* — go- "za! 

dzina 19.15. 
Żydowski — godz 

NA BLANK”, 
Pozostale teatry nieczynne. 


kpi 


19.30 — „RODZI: 


nie 


yA 


A « 
KINA 5 
eraren właśnie dzisiaj. 
ADRIA — Urwis Gawroche — 16. 


18, 20. 
BAŁTYK — Wagary — 16, 18.30, 21 
BAJKA — Śpiewak nieznany, 18, 20 
MUZA — 5. S 

20. 
GDYNIA — 


startu. 


k szej 
Orzeł zaginął — 18, 


Program aktualności j czająca 


nr 37, | 

HEL — Kino nieczynne, 

MUZA — Milczenie jest złotem — 

18, 20. 

POLONIA — „Praga roku 1848" — 

16, 18,30, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Sen o miłości — 
18, 20, 

REKORD — Jan Rohacz z Dube — 
18.20. 

RUŻULNIK — Pan Prokouk | S-ka 
Lö, 20 

ROMA — Dwie brygady — 156, 20 

STYLOWY — Niebo czy piekło — 
18, 20 

ŚW mE Zakleta narze zona, 8, 20. 

TATRY — Maaret — 16,30, 18.30, 20.30 

WIWŁA — Utzel 
16.30, 18.30, 20.8 

WŁÓKNIARZ — Wagary — 
15, 3 20.30. 

WOLNOŚĆ — Orzeł Kaukazu I ceria 
16, 18.30, 20.80. 

ZACHĘTA — Lichwiarz Gobseck — 


18, A ao dwic = Woda 1 Saby wj dob E Ea A E Paca a 
| l EN O O e E 


AEK ZAŃSKI 


haukazu, I} seria 


15.30, 


Od dawna już denerwowała ją ta cu- 
kierkowa nahalność, z jaką matka wycią 
gała od niej pieniądze na wieczne nie od- 
danie. Była za ambitna na to, żeby nacią- 
gać Henryka, i musiała znajdować naj- 
rozmaitsze wykręty, żeby uczynić zadość 
prośbom matki. 

— I w ogóle na co mamie potrzeba te- 
raz tyle pieniędzy? Przecież ojcu nie wie 
dzie się gorzej niż dawniej... A może mat 
ka gra niefortunnie w karty? — zastana- 
wiała się, chodząc po pokoju. 

Zaraz potem rozległ się znowu dzwonek 
telefonu. 

Tym razem głos, który odezwał się 
gdzieś z daleka, brzmi cicho i nieśmiało: 

— To ty, Aniu?.. Ach, dobrze, że je- 
steś! Tu mówi Stasia Gembicka! 

— Dzień dobry, Stasiu! Straszne się cie 
szę, że nareszcie zadzwoniłaś do mnie... I 
w ogóle co się dzieje. że bojkotujęsz mnie? 

— Ależ nie bojkotuję cię! — miękko 
broni się Stasia. — Tylko mam sporo ro- 
boty i dużo rozmaitych kłopotów... 

— A co porabia Czesiek? Spotykacie 
się? 

— Tak — matowy głos Stasi stał się 


Redaktor Naczelny 


ły się już. w Kutnie. Zduńskiej Woli, 
Piotrkowie i Radomsku 
jak np. Łowicz, 
nkcji nieco spóźnione i urządzą po- 
dobne zaw 


przy ul. 
wireło się przeszło 
i zawodniczek z 42 Kól Sporlowych, 
którzy tak się zapalili do zawodów, 
że nawet rzęsisty 
zdołał ich ods straszyć. 
aanizatorzy proponowali 
startów na inny dzień — oni chcieli 


dzień, może ominie 

Najwiekszą ilością 17-tu Kół Spor- 
towych bioracych udział w tej pierw 
próbie poszczycić 


Włókniarz. 


czyli wodewil warszawski — godzi: | ty Łodzi impreza ORZZ, jak > 
na 19.80. win, „cnwyciła”. Przez stadion „Włó 
jek na to zrzeszenie liczba wystar- 


dwukrotnie większa), ale jak na po- 


Pedały w ruch 


Drużynowe mistrzostwo Polski ma szosie 


E KRONIEWICZ ml 
Piotrkowska 104-a. tel 111-50 4 114-758. — Wydawca. 


Niektóre po. | [owe PZPB Nr. 3 


są w tej 
dv dopierm w dniach 7—8 „Ortęta” 


to mó 


Kilińskiego 
400 


prze- 
zawodników 


niedzielny deszcz 
Próżno or- 
przełożenie 


w obawie, że za ty- 
wz ich okazja do 


się może ZS 


Nie test to wprawdzie 


(powinna być conajmniej 


109) 


bardziej srebrny. — Spotykamy się. W 
środę byliśmy razem w kinie, a w niedzie 
lę przed obiadem wybraliśmy się na spa- 
cer do łagiewnickiego lasu. Pogoda była 
naprawdę śliczna, las stał w śniegu cał 
kiem jak w. teatralnych dekoracjach... 
Włóczyliśmy się po słonecznych ścieżkach 
w poszukiwaniu polany, $ gdzie półtora ro 
ku temu latem zbieraliś śmy we trójkę ra- 
zem z tobą maliny... Dużo też rozmawiali 
smy o tobie, Aniu! 

Piękna, strojna fabrykantka, uzyma- 
jąc w ręce słuchawkę, przymyka oczy. 
"Przypominają się jej nagle tamte czasy 

zielonej, beztroskiej włóczęgi po podmiej 
skich łąkach i lasach. 

Niby jest szczęśliwa, a jednak wspomi- 
nając teraz tamte dni uczuła w sercu smu 
tek. 

— Ach, Stasiu — powiada powoli. — 
szkoda, że to wszystko już minęło. Było 
mi zawsze z wami dobrze i spokojnie... 
dziś... 

Idąc za popędem serca chciała powie- 
dzieć, że los ofiarnie jej dzisiaj dużo, bar 
dzo nawet dużo, że mieszka teraz w pię- 
knym pałacu, ma przystojnego, eleganc- 


Adres Redakcji 
„EXPRESS (I USTROWANY” 


ara? 


112-60 — 


kiej atletyce okazało się Koło Spor- 


które uzyskało w sumie 54 punkty. 
Druqie miejsce zajgło Koło Sportowe 
— 48 pkt. 


Łódź ul Piowkowska 102-a 


im Dzierżyńskiego, Można być pewnym. 


znowu na starcie. 


3). Gimn, Gu-l przygotowanych. 


Ani lednef bramki 


nie utracili jeszcze piłkarze Zwiąskowca (Tomaszóv. 
bianice) — Włókniarz (Zgierz), ŁKS I 


W niedzielę, 


Grać będą: 


Stal (Żychlin) | wiec (Tomaszów). 


I GRUPA. 


1. Włókniarz (Pab,) 4 
2. Stal (Żychlin) 4 — 5 
kowiec (Ł.) 4 — 4 — 


kiego męża, że jeździ własną limuzyną, 
ubiera się u najlepszych krawców, ale że 
w sumie to wszystko nie jest jeszcze szczę 
ściem, że wciąż wyczuwa w sercu brak 
czegoś najbardziej istotnego. 

Tak, ale to nie są sprawy, o których 
mówi się przez telefon. Anna przerywa 
wpół zaczęte zdanie i zmienia temat. 

— Mówiłaś, że masz dużo kłopotów. 
Czy to coś poważnego? 

Krótkie milczenie. Widocznie nieśmia 
ła Stasia nie umie dobrać słów. 

— To są nie tyle kłopoty moje wła- 
sne, ile raczej rodzinne... Przyszło mi do 
głowy, że może mogłabyś nam dopomóc. 
Już od dłuższego czasu chciałam poro- 
zmawiać z tobą o tej sprawie, ale nigdy 
nie umiałam się zdobyć na odwagę. 

— Na co? Na odwagę? — zgromiła ją 
Anna. — I cóż to za chiński ceremoniał, 
w stosunku do mnie, twojej starej przy- 
jaciółki! Mów odrazu 0 co ci chodzi? 

— To jest dłuższa sprawa. Nie sposób 
omówić jej telefonicznie, Możebyśmy się 
spotkały w tej małej cukierence przy Za- 
mienhofa, dokąd za czasów szkolny ch cho 
dziłyśmy na lody? Mówiąc szczerze stam 
tąd też właśnie dzwonię... 

— Skoro sprawa jest taka pilna i waż- 
na, przyjdę tam za niecały kwadrans! A 
na razie do widzenia! 

Anna umie być punktualna, Kilkanaście 
minut potem całując swoją przyjaciółkę, 
powiada do niej: 

— Właściwie skoro miałaś do mnie in- 
teres, mogłaś przyjść do nas do domu. Zau 


— Dział Miejski 


co na pewno potrafili wykorzystać. 
że przy dru- 
giej lego rodzaju próbie ujrzymy ich 
ate już 


3 października B — Związkowiec (Łódź). organizowana przez Dzielnicową 
BOA W grupie II. Kolejarz (Skierniewice udziale Central ieri PSS 
rozegrają dal- Stal (Radomsko), Włókniarz (Zd$} i MHD. 

szych 8 spot- | Wola) — Gwardia (Wieluń), Unia Na powyższą naradę Zarząd 
opak p ay (Piotrków) — Kolejarz (Koluszki), E zaprasza członków Dzielnico- 
AS p Związkowiec (Radomska) —  Związko wych Rad Spółdzielczych i człone 


ARS 
Łódź) P W wynika dotychczasowych 
Zgierz) — Ko | wek stan tabelek mistrzowskich jest m 
lejarz Łódź), stępujący, 

Włókniarz 3% RR 


tel 129-13. — Sportowy, 


bywali swe obowiązki. 
Korespondent „Expressu 14“ 
W, Fürst. 


inaczej = 


W MOZE dnia 5 październi- 
ka 1950 r., o godz. 17 w sali świe- 
tlicy PZPB nr 2 im. Juliana Mar- 
chlewskiego przy ul. Ogrodowzj 
18 odbędzie się 
NARADA Z KONSUMENTAMI 
SKLEPÓW USPOŁECZNIONYCH 


rz 


ków Komitetów Sklepowych z te- 
renu Dzielnic Bałuty i Staromiej- 
skiej. 

Ze względu na ważność zagad- 
nień gospodarczych, prosimy o nie 
zawodne i pumktuaine przybycie. 
620 Zarząd PSS. 


rozgty 


SPROSTOWANIE 
Do agłoszenia z dnia 3 bm, o przyj- 
mowaniu uczniów do ZPW im. Waryń- 


skiego wkradł się błąd. Przyjmowani 


EI 3 — 4 — 1:6; 5 Unia (Zgierz) są uczniowie i uczennice powyżej lat 
W najbliższą niedziele odbędą się le. W zawodach tych weźmie udział SA 4 r - 62: 6. ył W ZEŃ s 18, a nie jak mylnie wydrukowano 10. 
w Bydgoszczy drużynowe szosowe mi- również drużyna ŁKS Włókniasza, któ Aa FE 1, ókniarz (Zg.) O O io 
strzostwa kolarskiej ra ma poważne szanse na zdobycie ty| 2 — 10:11; 8. Widzew I B 4 — OGŁOSZENIA DROBNE 
Polski, Będzie to o- | tułn drużynowego mistrza Palski. — 4:8; 9. Kolejarz (Ł)r—1 SZKOŁA tańców POMOCNICA do- 
statnia impreza kö- 1:1. ów Cyrulskiego,| mowa na dobrych 
l tzed! 'żakóńc dź,  Piotrkowej warunkach poszu- 
sA on zm Absolwentów GRUPA IL ska 3, tel. 135-42.| kiwana; Wiado- 
go sezonu. kursów W. F. ; Zapisy od ph oer oo 
Rozegrane będ l. Związkowiec (Tom.) 4 — 8 — szeń, Piotrkows 
trzy biegi. DI sji rejestruje WKKE. 12:0; 2. Związkowiec (Radomsko) 3 — SAMOTNA aktorka 1044. 594 
rzy  liceńcjonowae Wydział WP i Sportu WKKF —|4 — 1:4; 3. Włńkniarz (Bełchatów)g poszukuje pokoju SAMOTNY aktor po 
nych, na 100 km. Łódź przeprowadza w dniach od 5 —|4 — 4 — 9:9; 4. Kolejsrz (Skiern.)$ sublokatorskiego 0=|szukuje pokoju sub 
30.70. br. ewidencje absolwentów kur| 1 — 4 — 8:40; 5. Stal (Radamskalą kolica Teatru Pow lokatorskiego okoli= 
ze TE SE cią pw = 9 sów WF i Spóriu przeszkolonych w;3 — 3 — 7:8; 6. Kolejarz (Koluszki: szechnego. Zgłosze» ca Teatru Powszech 
m i dla Hs ów na m. wyś|1950 r. w Ośrodkach Wyszkoleniowych|4 — 3 — 6:11: 7. Gwardia (Wieluńf nia kierować:  Śejnego. Zgłoszenia kie 
cigach niedzielnych zapowiedzieli u-|GKKF i Czewieńsku. 3—2 — 45; 8. Unia (Piotrków) 3Ę kretariat Teatru Po-|rować Sekretariat Te 
dział najlepsi szosowcy Polski z Wój-| Zgłaszać się: Łódź, ul. Curie Skło-|— 2 — 8:10; 9, Włókniarz (Zd. Wola)$ wszechnego pod —|atrm  Powszcchnega 
cikiem, Wrzesińskim i Sałygą na cze- dowskiej 28 godz. 8 —15. 4 —2 — TRL „028078*. 10009|pod „028077*. 


ważyłam jednak, że ty w demonstracyjny 
wręcz sposób szukasz pretekstów, ażeby 
nie wstąpić do tej „jaskini lwa”. 

— Nie znam stosunków, panujących 
w twoim nowym domu. Boję się, że kt 
tam może z góry spojrzeć na mnie, jako 
na mało pożądanego gościa! A ty wiesz, 
Aniu, że jestem zanadto ambitna, ażeby 
chcieć się narazić dobrowolnie na podob- 
ną ewentualność: a w tych waszych fa- 
brykanckich sferach nie wszyscy ludzie 
są tacy, jak ty... 

— Ach, mówisz głupstwa! — machnę- 
ła ręką Anna: Przyszłabyś do mnie, a nie 
do moich gości. A ja już przyjęłabym cię 
w taki sposób, że każdy zrozumiałby, ja- 
kie miejsce zajmujesz w moim sercu. 


Obie koleżanki siedzą w kącie cukie- 
renki, na tej samej pluszem pokrytej ka- 
napce, na której siadywały jako pensjo- 
narki, Stasia spogląda z nieśmiałym za- 
chwytem na swoją piękną koleżankę. 

— Wyładniałaś jeszcze, Aniu! I bar- 
dzo ci do twarzy w tym nowym futrze! 

— Ach, daj spokój z komplementami! 
— uśmiecha się Anna. — Powiedz raczej, 
jakie są klopoty, które masz na sercu? 

Rozjaśniona przed chwilą twarzyczka 
Srasi zszarzała. W oczach odbiła się daw- 
na nieśmiałość i zakłopotanie. 

— Wiesz, że pochodzę z robotniczej ro 
dziny. Z wyjątkiem mojego dalekiego ku 
zyna Cześka i mnie, wszyscy moi krewni 
to robotnicy: a ty wiesz, że dziś w Łodzi 
nie powodzi się robotnikom najlepiej. 
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